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P e t e r s b u r g  22 W rześnia. Oto są ob
szerniej sze szczegóły obrzędu odkrycia po
mnika,  tu w Petersburgu,  Cesarzowi Alexau- 
drowi I. wzniesionego.

Pomnik ten,  jak ju z  czytelnikom naszym 
wiadomo , składa się z kolumny granitowej,  
Ł jedney całkowitey sztuk i ,  mające j  84 sto
py ang. wysokości. Ogromna ta massa wy
dobyta z kamieniami  finlandzkich w d. 19 
czerwca,  przywieziona do Petersburga 1 lip- 
ca  i postawiona na podstawie 30 Sierpnia 
tegoż roku, przechodzi wysokością wszystkie 
dotąd wzniesione pomniki.  Piedestał jey, ró
wnież z grani tu ,  otoezony jest  allegoryczne- 
j»ii płaskorzeźbami z napisem: A lexa n d ro w i 
J .  w dzięczna liessija. Na  szczycie zaś stoi 
Łolossalny bronzowy Anioł ,  a krzyżem w le- 
wey ręce, a p rawą w górę  wzniesioną.

Obrząd poświęcenia godnie odpowiedział 
wielkości pomnika. Nad główną bramą zi- 
juowego cesarskiego pałacu,  na równi z wiel- 
kiemi po ko ja m i , zbudowany został  k rużga 

nek, bogato ozdobiony, w kształcie namiotu, 
z którego prowadziły nadó łpo dwó jne  wscho
dy piękney architektury. Na  dachu i wzdłuż 
facjaty maneżu,  po wznosiły się ogromne am
fi teatry,  z siedzeniami dla wid zów,  jakowe 
też urządzono około wszystkich innych gm a
chów,  opasujących plac,  na którym znaydu- 
je  się kolumna; a niezliczone mnóstwo cie
kawych,  którzy się na widowisko to zbiegli, 
zapełniło nadto wszystkie ich okna i dachy.

Długo obawiano się iżby , slota obrzędowi 
temu nie przeszkodziła.  P o  wielkich u p a 
łach,  które panowały przez cały ciąg Iipca 
i sierpnia,  24go zaczęły się były deszcze,  i 
w wigilią obrzędu,  29 miała mieysce s t ra 
szna burza.  Wod a  Newy do takiey nawet 
wysokości wzniosła s ię ,  iż w nocy, dały się 
słyszeó wystrzały z dział na trwogę. Lecz 
z rana,  3o niebo znowu zaczęło się wypoga- 
dzać,  wiatr resztę chinur spędził ,  i wszy
stko zapowiadało naypięunieyszy dzień u r o 
czystości.

Po odbytem nabożeństwie w  Iaurze S. 
Alexandra Newskiego,  Cesarz Jmć około 10 
wrócił  do zimowego pałacu. O lOtey w o j -



s t a  zebrały się, każde na swojem mieyscu, i 
o 11 za hasłem danem przez trzy wystrzały 
stojącey u bulwarów admiral icj i  łekkiey ar- 
tylleryi,  ukazały się razem ze wszystkich u- 
i i c ,  zaczęły szykować na placach ntaczają-  
cych admira l icją i pałac z imowy, i utworzy
ły do kola pomnika czworokąt ,  znaczną zo- 
stawując przestrzeli pomiędzy nim a sobą. 
Wychowancy wszystkich szkół  woyskowych,  
urządzeni  w 4 batal iony, uszykowani  zostali 
wzdłuż facyaty pałacu; po łewey ręce przed 
m a n e z e m , stanęła 1. dywizya piechoty gwar
dyi ;  naprzeciw p a ł a c u , pod gmachem g łó 
wnego sztaDU 2 a po prawey ręce 3 dywi
zya teyże; plac admiral icj i  zajął  korpus gre-  
nadyerów z dywiz ją  kiryssyerów gwardyi ;  
plac Piotra W> przed senatem,  1. i 2. dy
w i z j e  łekkiey jazdy gwardyi z 7. diwizyą 
lekkiey jazdy.  Artyllerya uszykowaną zo
stała na małym placu oddzielającym admi- 
ral icyą od zimowego pałacu,  na nadbrze
żach palacoweni i angielskietn,  na nadbrzeżu 
g iełdy,  i na wyspie Wasi liewskoy - Ostrów. 
Pró cz  woysk lądowych,  na przeciw pałacu,  
stanął  na Ne\vie oddział marynarki  cesar- 
sk iey ,  złożony z 15 wojennych okrętów.
Ogó ł  woysk zebranych tym sposobem poa 
b ron ią ,  wynosił do 8 6  batalionć V piechoty i 
I 0 6 '2  szwadronów jazdy ,  z 248 działami ar- 
tyłleryi polowey. Cesarz Jmć obiąwszy do
wództwo ich osobiście,  objechał wszystkie 
s z y k i , W towarzystwie JJ.  CC. MM. Xięc i a  
Następcy T ronu  i W .  Xięcia  Michała,  J.
K.  M. Xiążęcia  Wi lhe lma Prusk iego i świe
tnego orszaku;  wszędzie witały Go głośne 
okrzyki radości.

Na  pałacowym balkonie postawiono pul 
p i t ,  pod osłoną chorągwi roty pałacowych 
g r e n a d y e ró w , którzy uszykowali  się z obu- 
stron wschodów na plac wiodących. O sa- 
mey 12 Cesarzowa J inć ,  w towarzystwie JJ.
CC.  MM. mając przed sobą metropolitę z 
ca ł e m w y ż s z em  duchowieństwem, z krzyżem, 
obrazami i chorągwiami,  przybyła na  tenże 
balkon,  gJzie oczekiwali  już  N. Pa n ią 1 w y ż 
si cywilni i wojskowi  urzędnicy,  członkowie
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ciała dyplomatycznego, marszałkowie szlach
ty i deputowani stanu kupieckiego. W  chwi
li gdy processya ukazał? się na balkonie,  
wszystkie woyska na komendę N. Pa na ,  od
dały j«y cześć,  a duchowieństwo zaintono
wało hymn dziękczynny. W  chwili tey, cała 
woysko odkryło głowy;  za jego  przykładem 
poszły niezliczone tłumy widzów,  i gorące 
modły zewsząd ku niebiosom się wznicsiy.

Uroczysta ta chwila, wyższą była nad wszel
kie opisy. N a  środku p lacu ,  pomiędzy pa
łacem i ko lumną,  Mocarz obszernego pań
s twa ,  na kolanach zanoszący do Naj  wyższe
go modły o dobro poddanych swoich, o chwa
łę ojczyzny i  o pokóy wieczny dla duszy Bra 
ta ,  którego pamięć już  oddawna nieśmier 
telną się stała;  na balkonie N. P a n i , otoczo
na dostoynemi swojemi dz iećmi , nadzieją i 
chlubą Rossyi ,  wpośród  świetnego dworu;  
zgromadzone na czterech placach liczne szy
ki również klęczących wojowników; wszy
stko to tworzyło obraz naj tk l iwszy,  nay- 
wzniośleyszy, którego nieoddadzą żadne sło
wa, który objąć tylko i zrozumieć może serce 
prawdziwego Bossyanina.

Po  odśpiewaniu Te D eum  i modłów za 
zdrowie rodziny Cesarskiey , archidyakon za
intonował modlitwę za duszę wielkopomney 
pamięci Cesarza Alexandra;  o w pół do pier- 
wszey ,  w chwili gdy właśnie ostatnie jey  sło
wa odśpiewał ,  drap ery e osłaniające podsta
wy pomnika ,  za danym przez N. Pana z na 
k ie m ,  spadły,  i wspaniała kolumna ukazała 
się oczom zdumionyćbwidzów w caley świe
tności swojey. Wszystkie woyska óddalj 
j ey  cześć, i przez półgodziny powietrze brzmia
ło odgłosem radonsych okrzyków zgroma
dzonych woysk i widzów, z krócem: łączy
ły się dźwięki wojenney muzyki i huk dział 
caley artyl lerj i  polowey,’ stojących na Newie 
okrętów I -dział petersbursl.iey twierdzy.

Po odśpiewaniu modłów za pomyślność 
rossyjskiego oręża,  Cesarzowa J m ć ,  w to
warzystwie J J .  CC. MYI. poprzedzona przez 
duchowieństwo, inając za sobą cały dwó_, 
członków rady państwa,  senatorów., mar-



—  9 0 7  —

Sz&lków szlachty i deputowanych stanu k u 
p ieck iego , udała się ku kolum nie, idąc po
między dwiema lmyaini utworzonemi przez 
kompaniją grenadyei dw pałacowych. W  chwi- 
Ji gdy pi ocessya zbliżała się do pomnika, 
n iebo , które w ciągu uroczystości znowu się 
nieco było zachmurzyło, rozjaśniło się i słoń
ce ©świeciło nagle blaskiem swoim pomnik 
wystawiony nieśmiertelnemu Cesarzowi, oraz 
cały świetny orszak , który nie tyle oczy 
Wszystkich uderzył przepychem i wytworno- 
Ścią s tro ju ,  ile pobożną i pełną skruchy po
stawą składających :go osób. Obszedłszy 
dokoła ko lum nę, k tó rą  metropolita skropił 
w odą  święconą, cala processya wróciła zno
wu na balkon , gdzie Cesarzowa Jm c z J J .  
CC. MM. pozostała przez cały c iąg  nasiępu- 
jącey  woyskowey parady. W tedy  też wiel
k i  szambelau dw oru , hrabia L i t ta ,  prezes 
kommissyi ustanowioney do wybudowania 
cerkwi S. Izaaka, którey poruczonem też by
ło wystawienie pomnika, miał zaszczyt złożyć 
członkom Nnyjaśn’eyszey Rod s'ny medal, na 
pam iątkę tey uroczystości odbity, a  k tóry sa- 
mey N. Paui przedstawiony już  był w pała
cu , jeszcze przed jey  udaniem się na balkon.

O pierw'szey z południa,  na rozkaz C e 
sarza ,  wszystkie woyska poczęły defilować 
W marszach przed ko lum ną ,  do koła którey 
postawioną została rota pałacowych grena- 
dyerów, jako  straż honorowa. W  tey chwi
li wszyscy inocno wzruszeni zostali widząc 
z ja k  serdecznein wylaniem N. Pan  uściskał 
dowódzcę tey ro ty ,  wiernego i nieodstępne* 
go towarzysza broni Cesarza Alexandra,  
Xięcia Piotra Wołkońskiego.  Przeciąganie 
woysk. mimo kolumny całemi pułkami, pier
wszy raz w tym dniu użyte ,  odbi ło się ł. 
naywiększą dokładnością,  i zasłużyło na zu 
pełne N. Pana zadowulenie. Officerowie,  
nodofficerowie i żołnierze woysk prusk ich ,  
którzy niebezpieczeństwa i chwałę wypraw 
1813,  1814 1 1815 podzielali, i których Król 
Jm c P ru sk i ,  pod dowództwem syna swoje
go Xiążęcla  Wi lhe lma, dla znaydowania ssę 
na  tey uroczystości przys ła ł ,  podobnież mi
mo kuluinny przeszli pomiędzy szykami gwar- 
dyi.

Dopiero o w p ó ł  do czwartey przechodze
nie woysk skończyło się i Cesarz Jmć z Nay- 
Jaśnieyszą swoją rodziną wrócił do pałacu.

Takim sposobem skończył się ten ranek  
na zawsze w dziejach Rossyi pamiętny, j ak o  
nowy i trwały dowód głębokiego szacunku i  
nieograniczoney wdzięczności Cesarza Jmc i  
dla przyjaciela i brata Jego.  (t . P ij

BF.Rl.ry 29 Września.  Wczoray Nayja- 
śnieysza Cesarzowa Wszech Rossyi, zna jdo
wała się na widowisku opery Meyerbeera,  
pod napisem: »Bobert C zart,» —  i \a  powi
tanie tey Dostoyney Córki  Królewskie}’, ze 
brała się tak liczna publiczność tego wieczo
ra do teatru opery,  że wiele osób nłemogło 
już  dostać biletów.—  Wszystkich oczy zwró 
cone były na wie lką  lożę królewską.  Gdy 
•u' godzinie 6 pokazała się N. Pani  obok J e 
go Królewskiey Mości, w towarzystwie W iel- 
ki-ey Xiężniczki  Maryi, cala Publiczność nay- 
radośnieyszetni powitała J ą  okrzykami.  —  
Okrzyki  :te podwoiły się znowu, — gdy po 
skończonem widowisku,  JNayjaśnieysza Mo-  
narchini oddalając się z łoży ,  uprze jmie  po
zdrowiła całą Publiczność.

Dnia  30 Września.  Na  dniu 22 b .  m. 
objęte zostało w posiadłość i do królestwa 
Pruskiogo na zawsze wcielone, xięztwo Lich- 
tenbergsk ie ; na lewym brzegu Renu , niegdy 
część departamentu francuskiego Saa r  składa
jące  przez xięcia Saxe-Koburg J. Królewskiey 
Mości, skutkiem artykułu I X  traktatu na kon
gresie wiedeńskim, a późniey w skutku wza- 
jemney umowy pod d. 9 września r. 1816 
ustąpione. ( g. T . S . )

IIUST/JII 24 Września.  Naynowsze listy 
z Grecy i pod d. 23 i 24 sierpnia,  potwier
dzają  wiadomość o zupelnem przytłumieniu 
buntu w Messenii. Minister spraw wew nętrz
nych Co łe th i , wysłał 1000 rurneliotów prze
ciw buntownikom, którzy pod sławnym z wa
leczności swey nowódzcą Gr ivasein, pośli 
ku  Elis,  podczas gdy z drugley strony jen e
rał  inspektor S thmalz ,  wyruszył z woyskiem. 
linijowetn greckiem. Wzięci  tym sposobem 
w e  dwa ognie buntownicy poddali się, a her
sztowie ich, poymani zostali. Tyu iwięc  spo
sobem spokoyność w całey Grecyi  przywró
coną została. ( g. p . S.)

P a r y ż  23 W rześnia.  Wczoray  o godzi
nie 2 w południe, poseł turecki Mustafa Re-  
szyd Bej'  Effendi, Amedschi dywanu sultań- 
skicgo, przybywszy dworskietni pojazdami z 
orszakiem swym do Tul lier i jów,  złożył k r ó 
lowi na pubbcznein posłuchaniu listy wierzy
telne, mocą których upoważniony zostaje do 
zostawania przy dworze francuskim, jako 
nadzwyczayny pos^ł porty Ottomańskiey. — 
Niekiór e dzienniki ,  obiecujące sobie z  A%(3t
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Wa żne  zmiany na Wschodzie,  d o w o d z ą  tylko 
na jgr ubszą  swą z tey strony niewiadoiność.

O powszechney amnestyi którą  otrębywa- 
ly dzienniki repupl ikanistowskie, zdaje się 
że nawet  mowy niemasz;  ministerynlne bo
wiem pisina ut rzymują powszechnie, iż amne- 
sfya takowa, byłaby nierozsądnym środkiem 
ze strony r z ą d u .— Dnia 15 wyszła do wszy
stkich parów nieobecnych w P a ry ż u ,  depe
sza telegraficzna,  zwołująca ich na dzień 1 
Października do stolicy. Pod ten czas właśnie, 
kommissya śledcza sądu izby parów, zda spra
wę  o zaburzeniach kwietniowych. Juz  dziś 
W s ku tk u  rzeczoney depeszy około 20 parów 
przybyło do Paryża.

Iłząd nieodebi ał wczoray ani z Madrytu ani 
z teatru woyny żadnych ważnych doniesień. 
Dziennik ludiealeur de Bordeaux pod d. 20 
W  rześnia donosi: s>Że wydany przez Rodila,
rozkaz wypędzania z Nawarry i prowincyi Ba
sk ów tych rodzin,  które nie są przychylne 
rządowi królowey,  na wszystkich punktach 
do skutku przywiedziony. Wielu tych wy
gnańców przybyło do Behobia,  i wielu z nich 
opowiada, że Hodit wszedł dnia 14 do Vilto- 
ria i tani połączył się z Lorenzem i Figue- 
rasem.  Trzy te korpusa miały się udać do 
doliny Borunda.  Jameguy pozostał chorym 
W Vilła-franka.  Batalijony powstańców, k tó
re  szły były ku Irun,  cofnęły się do Eehalar,  
gdzie prezes junty Schewaria,  pod zasłoną 
200 ludzi,  znaydowal się.v •— Wczoray na 
giełdzie tnteyszey rozpuszczono pogłoskę że 
oddział karol i stów,  którzy przęśli za rzekę 
E b r o ,  połączył się na prawym brzegu tey 
rzeki  z zastępem proboszcza Merino.  Z re 
sztą uwaga giełdy paryzkiey,  zwróconą je s t  
teraz bardziey na Madryt  j a k  na północne 
prowincye Hiszpanii ,  lubo wypadki na teatrze 
woyny,  nie są lekce ważone .— Dziennik N a 
tional twierdzi,  że wczoray dwa tuteysze do
my bankierskie odebrały gońców z Madrytu,  
treść atoli przywiezionych z tamtąd depeszy 
niewiadoma. Z  tein wszystkiem rozchodzi 
się pogłoska,  że rosprawy na posiedzeniach 
izby ptokuradorów w dniach 16 i 17 były 
bardzo żywe, i że bardzo energiczne powsta
ły proteslacye względnie pożyczek zaciąga
nych przez Ferdynanda VII ,  z odwoływaniem 
się do dekretu z dnia 14 Września 1823 r. 
D  ziennik Rozpraw  który, j ak  mówi, niechce 
brać n a  siebie odpowiedzialności za wypadek 
tey sprawy, z k tórą  tyle widoków jest  połączo
nych, czyni między inneini następującą uwa
gę: ^Jakikolwiek inoże bydź wypadek obrad
kor tezów, dow iedzioną zostanie przecież praw
dą,  iż rząd gorliwie obstawał za sprawą wie

rzy cielow francuskich. — Wiedzą  o tern w 
Madryc ie ,  i pewność ta ,  nawet na ławach 
prokuradorów,  niemoże bydź bez wpływu.» — 
W  Madrycie rozeszła się pogłoska, że mini
sterstwo woyny odebrało doniesienie, o przey- 
Ściu rzeki Ebro przez Zumalaearreguy,  lubo 
przesyłający tę wiadomość do dziennika an
gielskiego T im es , wierzyć jey niechce.

l)n ia  24 W rześn ia . Przez gońca nad- 
zwyczaynego, odebrał rząd wiadomości z M a 
dry tu ,  po dzień 17 b. m. — »VV jedney z 
mów swoi ch ,  minister T or re no ,  zbijał plan 
przez większość kommissyi finansówey poda
ny , a mianowicie niesprawiedliwość wyrzą
dzoną w nim Francyi; a tak z przeciwnika 
wier/.ycielów Hiszpani i ,  stał się znowu o- 
brońcą. Nazajutrz miał zabrać glos 1*. Mar-  
tiuez de ła Kosa. Jes t  podobieństwem do 
prawdy,  że plan tey większości kommissyi, 
nie będzie miał za sobą większości w izbie.

Jeden z dzienników tuteyszych, ut rzymu
j e ,  że strata spekulantów tuteyszych na pa
pierach hiszpańskich, od miesiąca lipca wynosi
200.000.000 f ranków,  angielskich zaś na
120.000.000. Jest  to dobry fundusz dla inter- 
wencyi fiancuskićy i angiełskiey za sprawą 
rewolucyjną w Hiszpanii.

Tegoż dnia po południu. Na dzisieyszey 
giełdzie spodziewano się poskoczenia papie
r ó w ,  z powodu puszczoney w obieg nadziei, 
że izba prokuradorów, planu przez w ięk
szość kommissyi podanego nieprzyjmie. T y m 
czasem z powodu zatrważających pogłosek, 
rzeczone papiery nawet aieco spadły. — Po
wiadano, że plan kommissyi,  wprawdzie od
rzucony będz ie ,  lecz że okoliczność ta, aż 
do 1 Października odłożoną została. — Datey 
twierdzono, że nadeszły od granic wiadomo
ści, całkiem dla sprawy 1). Carłosa pomyślne. 
Zumalcarreguy opanował na powrot miasto 
Elizondę i Burgos,  i forlyfikacye pierwszego 
poniweczył; woyska królowey uciekły w wie l
kim nieładzie do St. Sebastian i Yittoryi.  
Merino połączył się z Yillarealem w Kasty
lii, i prowineya ta znayduje się w ziipelnem 
powstaniu,  i t. d. — T e  rozmaite wiadomo
ści, jakkolwiek bardzo wymagają potwierdze
n ia ,  niemały upadek papierów hiszpańskich 
pociągnęły dziś za sobą.

Gazeia F rancyi donosi, że jey dziś z te
atru woyny nic bliższego niedoszło, że atoli 
spodziewa się wkrótce bardzo ważnych wia
domości z Kastylii, gdzie Merino działa obe
cnie podług nowego planu. ( e . e . s . )


